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Preparowane zarzuty.
Poseł Smulikowski w liście do C. K. W . jato  

powód swego wystąpienia z P. P. S. podaje, 
że ma „zasadniczo różny pogląd na t a k t y i  
ustosunkowanie się oartji do pracy państwowo- 
łwórczej"- W  -poglądach tych poseł SmulAowl- 
ski ,niaftest samotny. Od czasu przewrotu majowego 
spotykamy się nieraz z tego rodzaju argumentacją. 
Z mętnymi na ten temat wywodami wystąpił m. 
in. min. Moraczewski wl kilku artykułach w „Przed
świcie".

Wywody t& i poglądy są wręcz bezpodstawne 
i nie staralibyśmy się nikogo o tern przekonywać, 
gdyby nie (to, że szermuje isię niemi coraz obszernej 
i coraz zawzięciej.

W  każdej partji masowej może istnieć roz
bieżność pogiądow, Która może się zmieścić w ra
mach tej ipartjj bez szkody dla jej całości, o ile de
cyduje tu (dobra wola, umiłowanie Sprawy i kar
ność wobec naczelnych władz partyjnych. Rozu
miemy, że dopiero zasaanicze różnice poglądów 
na ideologję mogą usprawiedliw jć wystąpienie jed
nostek czy grupy, ale tylko wtedy, gdy różnice te 
są faktyczne, a nie pozorne, wyszukane.

W  sprawie t. zw. rozramu w naszej partji róż
nice takie fnje miały miejsca. Decydówała tu bowiem 
nie różnica poglądów, ale zgoła co innego dzia
łała tu siła z zewnątrz i dopiero skutkiem jej 
działania stwarza się ad noc poglądy dla po
krycia 'i Uzasadnienia dokonanego czynu.

Głównym argumentem przeciwko PPS jest za
rzut jakoby działalność naszej partji nie szła w 
kierunku państwotoo-twórczym. Śmiemy twierdzić, 
że rooota rozłamowców! jest właśnie z iego stano
wiska szkodliwa.

Po uzyskaniu niepodległości państwa PPS. dała 
niemało dowmdów1, iż sprawi państwa jest dla nas 
naczelnem zagadnieniem. Działo się to nawet czę
sto z wyiaźną szkodą dla Partji, dla jej charakteru 
i linji socjalistycznej, że wymienimy ,pełnomoc
nictwa dla Grabskiego w' Imię ratowania skarbu 
państwa, rząd koalicyjny, poparcie przewrotu ma
jowego itd. itd.

Po przewrocie majowym PPS ustosunkowała' 
się wobec rządów, tak, jak wymagała tego konie
czność, wynikająca ze sytuacji, wytworzonej przez 
nowych panów' Aj da polskiego. I w tym właśnie 
punkcie, w sposobie oceny rządów1 pomajowych, 
dzieli nas różnica poglądów Rozłamowcy w rzą
dach pomajowych Widzą tyle dobrego dla klasy 
pracującej, że uprawnia ich to dc popierania rzą
du. My oceniamy to oarmennie. PPS uważa dzia
łalność tych rządów za szkodliwe dla państwa, 
rozłamowcy zaś to właśnie stanowisko nasze tra- 
ktuią jako antypaństwowi.

j y z w d m r  fTM nadal w opozycji wobec rządu.
WARSZWYA, 9. 11. (Tel. wl.). Na wal

nym zjeździć ,.\Yyz\volcnia“ odbytym 6. lim. 
\v Lublinie jednomyślnie zapadły m. in. 
następujące uchwały: '

Zjazd stwierdza, że niezachwianą wolą 
szerokich mas ludu polskiego jest, ażeby 
Rzeczpospolita Polska rządzda się i budo
wała według wskazań wyrażonych w ma
nifeście Rzadn Lubelskiego ż 7. listopada 
1918 r. ‘ _ J

Ogólny-ieliarakter kilku ucliwał jest laki, 
że marsz. Piłsudski doszedł do władzy przez

walkę synów ludu i zawiódł nadzieje lego 
ludu.

Gospodarka i polityka ;rządu idzie po 
linji popierania warstw posiadających, lek- 
jceWażąts interesy drobnego rolnictwa dlatego 
Zjazd „Wyzwolenia11 uważając rząd obecny 
i isyslem rządzenia za szkodliwy dla ludu 
i jego dążeń postanawia, ażcbjy stronnictwo 
prowadziło w dalszym ciągu zdecydowaną 
walkę o istotną (naprawę konstytucji, o 
praworządność, o samorząd i prawa oby
watelskie ludu.

Akademie 10 lecia Rządu Lubelskiego 
w  W a r s z a w i e .

WARSZAWA, 9. 11. (Tel, Wł.). Dziś 
wictozorcm w sali Z Z. K. w Warszawie od
była się akademja z okazji 10-lecia- Rzątlu 
Lubelskiego, kióra zgromadziła taką masę 
robotników, że blisko 1 i pól tysiąca osób 
odeszło od gmachu, nie mogąc, otrzymać 
miejsca. — Przemawiali tow. Barlicki i 
Strug. W * akadeinji był również marszałek 
sejmu tow Daszyński.

-o—

Przed wyborem nowego prezydenta 
w Aiisfr|G.

WIEDEŃ. 9. listopada. (Pat.) Republika austriacka 
przygotowuje się db wyboru nowego prezydenta. Do
tychczas < dwukrotnie wybrany dr. Micha) Haimsch 
sprawuje sw oje funkcje od1 9. grudnia 1920. W obec 
tego, iżte trzebi z kolei wybór jest w myśl konstytucji 
austrjackiej niedopuszczalny, Wyłon ią się wSród stron
nictw parlamentarnych myśl zmiany konstytucji, ażeby 
umożliwić Hajnischowi ponowne kandydowanie.

Goybij ( nie udało się osiągnąć jednomyślności 
stronnictw, wówczas wyłonią się nowe kandydatury 
na prezydenta republiki.

Jesteśmy partją państwotob-twórczą i nie po
zwolimy sobie tei cechy ani na chwilę nas po
zbawić. Ale na zagadnienie państwtowośd patrzy
my inaczej, aniżeli „sanacja* i jej satelici. „Sa
nacja" łączy to zagadnienie ściśle z rządem, pod 
tym względem, nastąpiło tu zupełne zidentyfiko
wanie, podczas g ly  PPS uważa rząd za cos przej
ściowego. Za podstawę istnienia i rozwoju pań
stwa, uważamy klasę pracującą i nasza troska o 
byt i przyszłość proletarjatu jest ściśle złączona 
z troską p  państwo. Jedno wynika z pjygiego i jest 
z sobą organicznie związane. ,

W obec tego, że działalność i gospodarka rządu 
idzie nietylko na niekorzyść klasy ipracuiacej, ale 
ze szkodą dla niej na rzecz kapitału, wobec tego, 
że rządy pomajowe w( niczem prawie nie dały 
dowodu" troski o klasę pracującą, a na każdym 
kroku wykazują, że1 idą po linji interesów fabry
kantów i obszarników1. — P PS ustosunkowała 
się wobec tych rządów1 rzeczowo. A że więcej jest 
minusów na niekorzyść mas ipracrjacycn miast i 
wsi, że minusy te rosną z dnia na dzień opozycja 
nasza przeobraziła się w zasadniczą.

Ciekawa rzecz: rozłamowcy w czasie należenia 
do partji podzielali zupełnie stanowisko większo

ści, a zmienjli je dopiero po opuszczeniu szere
gów jpartyjnych. A le jest coś, co daje nam podJśtaWę 
do twierdzenia, iż grupa Jaworowskiego dążyła 
za wszelką cenę do rozłamu, że to szło z zewnątrz. 
Gdy C. K. W . przystąpił do zlikwidowania skan
dalicznych stosunków na terenie wbrszawssirn, ja- 
worowiszczycy stanęli w obronie swego podwórka, 
na które1 poza wtajemniczonymi nikt nie miał wśtępu'. 
Stąd, gdy znaleźli się poza partją usiłowali na 
gwał. stworzyć jpewne podstawy ideowe wobec 
dokonanych faktów, usiłówab nadać nozory zasad
niczych różnic ideowych, by w ten sposób uzyskać 
legitymację założenia nowego stronnictwa i łowić 
ryby db pwego stawu. Obecnie całkiem wyraźnie 
grupa Jaworowskiego jest narzędziem ao rozbijania 
PPS. — Wszelkie więc „teorje" polityczne są przez 
t. zw. frakcję rewblucyjną preparowane dla po
krycia uzłamu — i tak też traktować je należy. 
Stąd1 zarzut braku inaństwowotwórczej pracy PPS.

Ci, którzy znajdują się lub znajdą w grupie 
Jaworowskiego — to ofiary frazeoiogji państwowej 
nieszczerze jako atut wysuniętej przez rozlamowl- 
ców. Tak też patrzymy na wstąpienie posła Smu
likowskiego uo t. zw. frakcji rewolucyjnej
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W głów n ych  ro lach  :

Marja Malicka
i Zbyszko Sawan

M M I I
Plac Saski —  placem Piłsudskiego.

JW ARSZAW A, 9. 11. (AW). Wczoraj wie
czorem odbyło się w warszawskiej Radzie miej
skiej bardzo burzliwe posiedzenie. Radny poseł 
Kościałkowsiki wniósł (projekt przemienienia nazwy 
pi. Saskiego na plac Piłsudskiego. Po burzliwej 
dyskusji przystąpiono jdo głosowania dopiero o 
godzinie 3 d e j nad ranem. Za wnioskiem wypo
wiedziało się 52 radnych przeciw; wnioskowi 43 
radnych.

Pod koniec posiedzenia radny Arciszewski po
stawił wniosek domagający się wyrażenia votum 
nieufności prezydentowi r. m. jaworowskiemu, po- 
zatem radny Wyrostek (Koło Gosp.) zgłosił wnio
sek o wyrażenie votum nieufności dla wicepiezy 
denta Borzęckiego oraz wiceprezesów' rady W il
czyńskiego i Szarzynśkiego. Przedstawiciel1 Poalej- 
Syjonu postawił wniosek o wyrażenie votum nie
ufności prezydentowi Słonimskiemu.

O sklarscja klub P . P. S .
Tow. Arciszewski w i mienili Klubu ra

dzieckiego P. P. S. złożył następującą de
klarację.

Kiub ractnyc.li P. P. S. w Radzie' Miasta 
Warszawy składa ,się z '12 radnyicli. Ppezy- 
djum Klubu slanowią : Prezes r. Alrciszewski 
Tomasz, wice-prezes r. Wernikowski W ła
dysław, sekretarz Raabe Henryk.

Grupa r. Jaworowskiego wobbc! })osła
wienia .sic poza szeregami organizacji P.P.S.- 
przesiała .reprezentować Inleresj warslw 
pracujących m. Si. Warszawy, które1 \hy.y 
oislalnich wyborath oddały swA glosy na li
stę P. P, S i Związków Eawodowych 
Nr. 2. ,*

Radni, którzy dotąd piastowali z ra

mienia Klubu stanowiska w Prezyctjum 
Rady, Miejskiej i w Magistracie nie repre
zentują od tej chwili Klubu P. P. S. i jego 
programu

Klub radnyich P. P. S. stwierdza, że w 
działalności swej w Radzie Miejskiej _ siać 
będzie zawsze niezłomnie na gruncie ideo- 
lotgji P. P. S., broniąc potrzeb warslw pra
cujących, podniebienia kultury tych warstw 
i ''cli stanowiska społecznego, rozwoju1 de

mokracji, jako wrarunku zrealizowania 
fdcalów sOiCj a 1 istycznych.

Wniosek o
VOTUM NIEUFNOŚCI

brzmi następuiąco:
Kin!) radnych P. P. S. stwierdza, że 

Pr-ezc.s Rady Miejskiej, Rajmund Jaworow
ski nie reprezentuje w tej chwili wy boi eów, 
którzy oddali swe' glosy na lisię Nr 2 
P P. S. i Związk. Zawód. m. st. W arszawy.

Wobec tczełgo Klul) radnych P. P. S. 
odmawia mu swego zaufania i stawia 
wmiosek:
„Rada m WTarszawy udziela Prezesowi Ra
dy Miejskiej R. Jaworowskiemu votum nie- 
uihiości“.

Coraz groźniejszy wybuch Etny.
RZYM, 9. 11. (AW). Wylew lawy z wulkanu 

„Etna“ wzmaga się z każdą godziną. Ruch kole
jowy między Messyną a Kattanią zoctal wstrzyma
ny, ponieważ kolo miejscowości Caruba lawa 
przerwała tor kolejowy na przestrzeni 60 metrów. 
Lawa posuwa Się obecnie z szybkością 130 metrów 
na goazinę. Prawdopodobnie jutro dotrze do mo
rza.

do przygotowania 
zup i sosów

Olbrzymia eksplozja fabryki.
15 zabitych, 2 0  rannych.

NOWY JORK, 9. 11. (AW). W  wielkiej fabryce 
celulozy w Linn (stanu Machadiutes), zdarzyła 
się w ieka eksplozja, która wysadziła w powietrze

fabrykę i .spowodowała pużar, który trwał 5 go
dzin. Ofiarą katastrofy padło 15 o s ó d  zabitych 
i 20 ciężko rannych.

MEDJOnAN, Kierownik wiilkanolcgicznego in
stytutu, prof Ponti, przypuszcza, że należy się 
liczyć z kilkutygodniowem trwaniem wybuchów 
lawy, które istają się coraz gwałtowniejsze.

W  mieście Mascali, zalanem lawą, sterczy tyl
ko wieża kościelna i szczyty kilku wyższych ka
mienic. Religijni mieszkańcy tej miejscowości do
znali wielkiego rozczarowania, gdyż wybuch lawy 
nastąpił właśnie w:, dzień św. Leonarda, patrona 
miasta, kiedy (rozpoczęły się uroczyste p-ucesje. La
wa pochłonęła (pomnik poległych tuż w przededniu 
uroczystego jego (poświęcenia.

Ofiar w ludziach n(e było, g :y ż  ludność zdo 
łaia na (czas ujść z życiem i mieniem. Ponieważ od 
Mascali do morza teren jest równu, lawa spływa 
w tym kierunku. Władze wydały polecenie opróż
nienia miejscowości Carucle. Aby ułatwić odpły
wanie ldwy do morza, rozszerzano nrzy pomocy 
materjałów Wybuchowych łożysko rzeki Piętro Fu- 
cilą.

— o—

ZGON BflTTISTINIEGO.
> RZYM, 9. 11. (AW). W  miejscowości Rieti 

zmarł na chorobę serca znany śpiewak włoski, słyn
ny baryton Mattią Battishni. Zmarły liczył 71 lat. 

— o—

EDMOND HARANCOURT.

Mmmz godzin między 
śmiercią a życiem.

(Ciąg dalszy).

Bije — bije, niezbyt silnio — ale (przecież. —  
Płuca... Czy wogóle oddycham? Tak. Z trudem 
wpiraiu dzie, ale oadycham. Naturalnie wśród bó
lów. Zmiażdżone żebra? Może. Prawd biodro boli 
straszliwie. Złamane? Bez wątpienia. A może tyl
ko zwykła kontuzja? Nie czuję lewfej nogi. Urwa
na? Sparaliżowana? Nie mam już lewej nogi... 
Nie, nie straciłem jej, właśnie dlatego, że jej n*e 
czuję. Gdyby, była urwana, czułbym ból w poszar
panych nerwach, a ja nie odczuwam żadnego bólu ! 
Także ramiona mnie bolą, ale nie bardzo. Mogę 
przecież rusza': palcami. Ach, jak męczy ten wy
siłek myślowy! Aż mnie w* sKroniach boli! Dosyć! 
Nie mogę już dłużej.

Nieco uspokojony (talk przynajmniej sądziłem) 
przymknąłem oczy, ale natychmiast zaczęły mi się 
nasuwać nowe myśli.

Niezawodnie dostało mi się silne uderzenie w 
głowę, bo z samego myślenia odtzuwam tak silne 
cole1. Jestem zgubiony !

Wyciągnąłem się nieco. Nagle zacząłem drżeć.
Oto — fcoś ciepłego na mojej piersi. Co to jest? 

A na brzuchu! Zimno... coś cieknie... krew? Tak... 
krew... Coś się sączy, coś kapie. Odniosłem chyba 
straszliwą ranę. Teraz coś spływa mi po biodrze. 
Tak, nie omyliłem się. To oznacza mój koniec, nic 
innego. Teraz trzeba tylko czekać aż wszystka 
krew wycieknie. A zatem śm ierć! Bywajcie zdrowi!

Uczucie łaskotania na skórze, spowoaow'ane 
przez ściekanie gęstej cieczy trwa, ale staje się co
raz słabsze.

Czy to znaczy, że jestem juz w agonji?
Nie czuję jednan większego wyczerpania niż 

przedtem, niemniej czekam. Nakoniec ogarnia mnie 
zdziwienie, że to tak Idługo trwią. I nic mnie1 wła
ściwie1 nie boli. Co to znaczy? Może nie umrę? 
Krew jest już prawie zimna... A może to nie moja 
krew?

W  tym momencie przypomniałem sonie, że 
przecież i innych spotkał ten sam los. Wskutek 
ogłuszenia i strachu zapomniałem o całym świeqe.

Wszak młoca, (piękna dziewczyna upadła mi 
z krzykiem na pfersi! To ona niezawodnie, to z jej 
ciała spływa krew1! To ona mnie uchroniła! Ten 
twardy garb, który mi uciska ramię, to jej czaszka. 
Do mojej ipiersi przywarła jej p ierś! Nic mi s,ę za
tem nie stało, absolutnie nic.

Przyznaję otwarcie, iż nie odczuwałem żadne
go wstydu, iż moje żucie zostało uratow'ane przez

inne życie. Jak zwierzę poddałem się instynktownie 
nadziej i, i pierwsze, co uczyniłem z pełną świa
domością, było skierowanie oczu wf stronę słabego 
światełka, które (wyłaniało się z ciemności nieco na 
prawo odemnie. >

I w tej chwili poraź pierwszy stwierdziłem ja
kiś hałas od zewnątrz.

Słuchałem z wielkiem natężeniem. Jakby ze 
znacznego oddalenia doszedł moich uszu chrzęst i 
zgrzyt metali, zmieszany z głosami ludzkiemi: 
krzyki, wołania, jęki. Później inne głosy, świeższe, 
wyraźniejsze, zagłuszały , monotonne mamrotanie 
rannych i (umierających. W  tym momencie nadzieja 
mego uratowania wzrosła.'

■* Usłyszałem ciężkie kroki wzdłuż toru.
Krzyknąłem.
Kroki oddaliły się, z pewnej odległości słychać 

było rozkazy.
Jestem uratowany! Pomoc nadchodzi!
Zacząłem ponowmie krzyczeć, wołać o pomoc 

Żadnej odpowiedzi.
Wyciągałem muskuly, ażeby się wuaosrać z te

go chaosu. Ale każde poruszenie wywoływało tyl
ko ból. Mimo to nie ustawałem liw próbach, czy
niąc -egularne ruchy, jak maszyna.

(C. d. n.).
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Kino O O L O S S e i J M  Kino
iB M D I H B B i (dawny T eatr Nowości — P asaż Herm anów)

DZIŚ w sobotę wielka inauguracyjna PRER3IERA.
Potężne arcydzieło największej wytwórni amer^k. „Paramount" p. t.

L U U 2 I E  P 0 0 Z I £ M I
W gł. roli George Bancroft zw. ameryka]'iskim JA N N IN G SEM . —  Wspaniała wystawa. —  Niesłychane 
senzacyjne sceny. — Życie amerykańskich miljonerów. —  Uzupełnia bardzo wesoła komedja z cyklu
„Maia Banda" p. t. „ S T R A C H Y  NA L A C H Y “ .  Ilustruje doborowy zespół symfoniczny. —

Cały gmach teatru gruntownie odnowiony i wspaniale udekorowany.
Ceny miejsc od 5 0  g ro s z y  do Z ł. 1*50. —  Początek seansów o godz. 3-ciej. 
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Czy drugi Wiener-Neustadt?
INSBRUCK. Ty r ols Ki irząa krajowy! nie 

udzielił socjalnym demokratom pozwolenia 
na urządzenie uroczy,stegd obichodń roicz- 
nicy obwołania republiki, który wyznaczo
no na 12. bm. Zakaz umotywowano tcm, 
że heimwehrowCy zgłosili swój ooclicd 
jeszcze 6. czerwca, podczas gdy socjaliści ' 
zgłosili się dopiero 25. października.

Socjalistyczna „Yolkszeilmig11 oświad-

Odprawa brulalp i nm m o h .
Zajęty pracą sprawozdawczą na Kon

gresie partji w Sosnowcd, uważałem, że 
rozprawienie się z napaścią . Przedświtu11 
na m oją osobę jest rzeczą mniejszej wagi 
i mogę ją  odłożyć do spokojniejszej chwili. 
Czynię więc to dopiero teraz.

Pan Minister Moracźewski uznał za nie
godne swego wysokiego urzędu jawiie wda
nie się w dziennikarską polemikę z podpi
sanym, krytykiem jego pisarskich poczy
nań w „Przedświcie*1. Wolno min .stroni 
mieć tak górne przekonanie o ważności wia- 
snych osób1, i uic w milczeniu; nie byłoby 
złego — choć wyznajemy, że zawsze odpo
wiedź powmżna i p:eina godności, z otwar
tą, podniesioną przyłbicą, rączej zdobyć 
może zaufanie w prawość atakowanego dy
gnitarza, niż zaszywanie się w matecznik 
biurokratycznej codzienności i ciche, potul
ne wyczekiwanie aż zmilkną gło,sy niemiłej 
krytyki. Pan mmister jednakże czulą ma nad 
wyraz ambicję i nie zWykł płazem puszczać 
ataków, a nie ichcąq stawać osobiście w o- 
bronie jakże smutnie rozwiewającej się le
gendy Muraczewtskicgo użył do lego osoby 
trzeciej, jak sam twierdzi, swego przyja
ciela i druha, EdWarda Pomorskiego.

'Nie wiemy, kto zacz ów Pomorski. Je 
żeli prawdą jest, że styl to człowiek, pan 
Pomorski niechybnie musiałby być osobni
kiem z pod bardzo ciemnej gwiazdy; Tyle 
niskich metod pisarskich i brutalności na 
kilku szpaltach nie napotkaliśmy od wielu 
lat, choć w ogniu1 walk nie1 brak było i go
rętszych starć. Starzy towarzysze twierdzą, 
że pan Pomorski ulezył się pisać niewąt
pliwie w zapomnianej juz dziś szkole Ban
dytyzmu dziennikarskiego „Monitorze*1 wy
dawanym ongiś we Lwowie przez także nie
zależnego „.socjalistę11, Ernesta Breitera.

Nie chcemy atoli iszukać mistrzów pió
ra, którzy, panu Pomorskiemu służyli za 
wzór. Żal nam tylko pana Pomorskiego, 
który zdaje isię nie widzieć i, bie wiedzieć, 
jak  niskim jest szczebel jego pisarskiej kul
tury 1

1 żal nam leź Jędrzej a M Oraczewskiego, 
ideowca, jak  twierdzą jego przyjaciele i 
nieliczni juz dzisiaj wyznawcy. Żal, JżĆ się 
takim Pomorskim posługuje i że w wła
snym wstępie i zakończeniu sam spada do 
jego poziomu. Trzydzieści lat pracy publicz
nej obowiązuje. Jeżeli uje do wierności idea
łom, to przynajmniej do zachowania przy-) 
zwoitej miary w wystąpieniach. i

N ikodem  KojAieiuicz. 
—:o: —

,cza wofceic tego, że socjaliści wbrew zakazo
wi oubędą w Insbrucku swój uroczysty po
chód.

Do wiadomości uświadomionego i zorganizo
wanego iproletarjatu podaję następujące wyjaśnie
nie.

Dnia 6 bm. bez uchwały i zastanowienia się 
Zarząau Związku Browarników, zwołali pracow
nicy browatów1 zebranie do lokalu własnego pod 
nieobecność przewodniczącego, tow1. D.. Popowi
cza, który jest obłożnie chory, podjęli akcję dn. 
7 bm. w browarach w tym kierunku, iż zatrzy
mań pracę, zgromadzni robotników p o i zegarem 
i żąaaii od! dyrekcji wypłaty dwóch dni za czas 
choroby po myśli ąrt. 23, punkt 6 ustawy z dn. 
19 maja 1920 r. oraz przyjęcia do roboty ob. Ło
tysza, którego dyrekcja zwolniła w* dn. 31 ub. 
mies. — Dyrekcja tych warunków* nie przyjęła. 
Delegaci (znane są nam nazwiska) Wezwali tow. 
Szczy rka i Zakrzewskiego do pomocy Do fabyKi 
przybył podpisany i po wysłuchaniu delegatów 
i zgromadzonych 'pracowników Udał się z dele
gacją do dyrektoia browarów, ten delegacji nie 
przyjął a z podpisanym samym cneiał konferować.

Delegaci zgodzili się, aby podpisany sam kon
ferował z dyrektorem. ToW, Zakrzewski, po kon
ferencji zdał sprawozdanie delegatom, które brzmi: 
„dyrektor w ciągu dalszym będzie wypłatę 2-ch 
dni kontynuował, ale ją  indywidualnie potraktuje, 
aby uniknąć symulacji i próżniactwa; ob. Łotysza 
z braku roboty ciesielskiej do pracy nie przyjmie, 
ale [postarał isię o pracę dla niego u inż. K. we 
Lwowie". Delegaci nie zadowolili się tą odpowie
dzią i ponownie wysyłając tow. Z. do dyrektora, 
polecili mu zgłosić srrejk, skoro dyrektor nie zmieni 
stanowiska. Dyrektor browhrów nie zmienił stano
wiska i delegaci wyszli z tow. Z. do zebranych, 
którym odpowiedź zakomunikowali oraz wezwali 
do zebrania isię natychmiast w sali Rady Zw. Za
wodowych przy ul. Ossolińskich 8.

Z opery.
Rossiniego „Cyrulik sewilski".

Rossiniego muzyka, w której pierwiastek ru
chu wypełnia całą partyturę przy prymitywnych 
wymaganiach harmonicznycn, gdzie ta tryskająca 
muzyka małych, szybkich nul, które wprost nie 
mają czasu, lekko omija wszystko, coby przema
wiało za lirycznym spokojem lub głębszem, ciepłem 
uczuciem, stanowi silny kontrast do „Figara" Mo- 
zartowskiego. Mozart żyje, czuje z swóiemi posta
ciami, zaś Rossini, spadkobierca Paisiello‘a i Gu- 
glielmiego, tylko z niemi się śmieje, lub je wy
śmiewa. I u Atozarta oży wiony ruch, warunek mu
zycznych komedyj, zajmuje dużo miejsca; lecz za
wsze jest liryka w takim ruchu Mozartowskim, co 
właśnie jest źródłem niezrównanego wdzięku jego 
dżieła. Gdyby tak nasz teatr przypomniał naszej 
publiczności to arcydzieło M ozartowskie! Wszak 
„Figaro", dzięki starannemu wykonaniu, był kieuuś 
atrakcją lwowskiej sceny.

Po doskonałej, nieaawno słyszanej u nas Adtj 
Sari, śpiewała partję Rozyny p. Ew'a Bandrowska. 
I jedna i druga występowała pod dużo mówiącym

»

Poselstwa i konsulaty.
W  ciągu minionego 10-łecia stosunki dyplo

matyczne Polski z zagranicą rozwinęły się normal
nie. Obecnie (w stolicy naszej rezydują 32 poselstwa 
obce Argentyna, Austrja, Belgja, Brazylja, Buł- 
garja, Chile, Czechosłowacja, Danja, Estpnja, Fin- 
lanaja, Japonia, Jugosławia, Łotwa, Niemcy, Nor- 
wepja, Persja, Portugaija, Rumunja, Rzym (nun- 
cjatura papieska), Stany Zjedn. A. P., Szwajcarja, 
Szwecja, Turcja, Uingwaj, Wielka Brytanja, W ę
gry, Włochy i ZSSR.

Polska natomiast posiada 29 swoicii poselstw* 
akredytowanych przy rządach nast. państw1: Argen
tyna, Austrja, Belgja, Brazylja, Bułgarja, Czecho
słowacja, Danja, Estonja, Finiandja, Francja (am
basada), Grecja, Hiszpanja, Holandja, Japonja, Ju- 
gosławja, Łotwa, Niemcy, Norwegja, Persja, Ru
munja, Watykan (ambasada), Stany Zjćdn. A. P., 
Szwajcaria, Szwtecja, Turcja, Wielka Brytania, W ę
gry, Włochy, ZSSR.

Poza tern znajduje się w Polsce 97 zagranicz
nych [placówek konsularnych, naiezącycn ao 37 
państw. Zagranicą posiada Polska 105 urzęaówj 
konsularnych.

Większość pracowników na zeoranie nie przy
była, a następnie do pracy wróciła tak, że ruch fa
bryczny dn. 8 bm. powrócił do życia.

Dnia 8 bm o godzinie 9 ej przybyli oelegaci 
do tow. Szczyrka o interwencję w browarach. Po
nownie tow Z. udał się do browaiów i dyrrćktor 
ponownie powtórzył swoje stanowisKo, oraz o- 
świadczył, że polecił Jnż. E., eiyr. H. przyjmować 
zgłaszających się tio pracy. Kategorycznie zaprze
czył kiamliwej 'wieści, że pracowników przyjmuję 
rzekomo na zmienionych warunkach pracy. Tow1. 
Z. widząc, ,ż większość pracowników dn. 8 bm. 
podjęła pracę, że oyrektor nie ustąpi z zajętego 
stanowiska, że istotme zgłaszających się (byłem 
obecny przy tem) przyjmują do oracy na dawnych 
warunkach, delegacji, czekającej na ulicy P., K. 
i H. oświadczyłem, że strejk przegrany, wracać do 
roboty, aoy ofiar nie było!

Mimo obietnicy i mimo podwiezienia delega
cji na ul. Ossolińskich, delegaci zebranym w sali 
nie podali tego do wiadomości, a natomiast roz
poczęli akcję za wywołaniem generalnego streiku 
we Lwowie, celem poparcia akcji w browarach.

Dnia 9 bm. do nracy nie wrociło koło 100 
ludzi, na 620, pracujących, tych zastałem w sali, 
gdzie omawiali sprawę z delegatem kelnerów. De
legatów nie zastałem, rzekomo poszli do drukarzy1, 
a skoro zatelefonowałem, towp,M. sekr. „Ogniska" 
odpowiedział, że deiegatów niema i nie było.

Taki jest stan faKtyczny, którego nie ogłaszał 
bym, gdyby nie fałszywy i zmyślony komunikat 
Związku Brow'arników, za który Zarząd' orga
nizacji absolutnie nie może przyjąć odpowiedzial
ności. JaR z tego wynika 'strejk został zlikwidowany 
i ogól zorganizowanych towarzy-zy jest w pracy.

Stanisław ŹakrzeWski. 
—o - ■

tytułem „pnmadonna". Lecz jaka różnica! U Sari 
bajecznie wydoskonalona technika koloraturowa, o- 
bok wielu innych zalet głosowych, zaś u. p*. Ban- 
dtówśkiej przedęwśzystkiem ujmująca powierzcho
wność, a potem sympatyczny głos sopranowy, na
dający się (do lirycznych partyj, oraz dóbre wyszko
lenie koloratury w Wyższych pozycjach, podczas 
gdtj średnica daje słyszeć pasaże często zatarte. 
Dokładność dykcji wymaga jeszcze dużo pracy. 
Niezależnie oo tego artystka odniosła duży u nas 
sukces.

Almavivę śpiewał z dużym smakiem i dosko
nalą grą aktorską p. Rajczew. Zdaje się, iż chwi
lowa niedyspozycja hamowała koloraturę i wysokie 
tony, lecz w dodatkowo śpiewanej arji z op. „Na
poi miłosny" Donizettiegc p. Rajczew by* artystą 
w prowadzeniu szerokiej kantyleny wioski ej. ,

W  miejsce niedysponowanego p. Zopotha o li
twor zył rolę Bartola dobrze p. Tokarski z W arsza
wy. Zresztą pozostała obsada dawna, niezrrńenio- 
na z pp. Hingkrówną, Cyganikiem i Tarnawskim.

— o—
%

„Strejk*4 w Akc. Lwowskich Browarach.
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Maniu tworzy rząd w Rumunji.
BUKARESZT, 9. 11. (Pat.). Tilulescu 

przyjęty został dziś rano przćz Radę re- 
gdmcyjną na audjencji, która trwała około 
2 godzin. Po zakończeniu je j Tilulescu' o- 
świader^ł cl de-nnikar/oin, iż utworzenie rzą
du narodowego łokazało się niemożliwe, 
wobec, czego złozyl na ręce regencji swoją 
misję. Radził on regencji, aby misję utwo
rzenia gabinetu powierzyła Maniu.

O godz. 4 po południu Rada regencyjna 
przyjęła z kolei Maniu, któremu poleciila 
.stworzyć rząd i do jutra godz. 11 przed 
południem przedłożyć listę nowych mini
strów. WddTug wszelkiego prawdopodobień 
stwa skład gabinetu będzie następujący: 
Maniui prezes Rady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych. Vaida Vuevod mini
ster spraw zagranicznych, Michakfcihc mi-, 
nister rolnictwa. Popowicz minister skarban, 
Junian minister sprawiedliwości, Madiaro

jninisleT, handlu, Mironescu minister oświa
ty, Kostacieseu minister zdrowia, prof. Ra- 
ducano minister pracy oraz Lugojano, pod
sekretarz stanu w prezydjum Radyi mini- 
liistrów i Gaf en,c.u podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych.

W zeiStawieniu tem m ogą z a jść  jeszcze 
peWne’ zm iany. Jeżeli regencja zaakceptu je 
nowy rząd w powyższym składzie, to rząd 
ten złoży przysięgę ju tro  rano.

| Jakób Dragan |
robotnik stolarski, ĄJgoIetni członek Stowarzyszenia 
„Zgodą" i P PS. |zmari dnia 8. b. m.

pogrzeb odbędzie się dzisiaj 10.. b. m. o godz. 
3-eiej. popot. z anatomji, przy ul.* Piekarskiej 1. 52.

Zarząd Stow. „Zgoda" zaprasza towarzyszy do 
wzięcia gremialnego udziału w  pogrzebie.

Cześć pamięci Zmarłego Tow arzysza!

Przesilenie gabinetowe we Franeji trwa
PARYŻ, 9. 11. (AWt). N aj więcej powo

dzenia ma tu Widąż‘ jeszcze kandydatura 
PoinCarego na *szet'a nowego gabinetu Go
dził ;Się nań Wszyslkid grdpjy parlamentu1 

Istnieją nawet próby wzmóc
gg ś g g g

francuskiego.

Bestialski napad bandycki pod Krakowem.
WARSZAWA, 9. 11 (AW). „ABC“. do

nosi z Krakowa, Wczoraj W osadzie Jani- 
szowiki u kroczyli do mieszkania kierow
nika miejscowej poczty Chromika, czterej 
zamaskowani i uzbrofeńi w1 rewolwery ban
dyci. Kierownik poczty Chromik byt nie- 
ol ceny 'w domu. Bandyiai rzuesui się na żo
no Chromika Marję, przydusili ją  podusz
kami, żądając pieniędzy. Duszona Chromi

ków a wydala 4.500 złotych posagowych 
pieniędzy. Podczas szamotania „się z Chro-. 
mikową bandyjci zauważyli na je j palau 
pierścionek jz brylanciami. PoniewTaż nie 
mogli go zdjąć, odcięli nieszczęśliwej - ko
biecie palec’1 i zabrali go wraz z pierścion
kiem. 'Tocz Lego bcsljaiscy bandyci wyr
wali złote zęby maLce Chromikowej.

—o-

Ku czci niĘiizsnniiifiw za Walufiść
W ARSZAW A, 9. 11. (AW.). W  X Pawilonie 

mają być wmurowane 4 tablice marmurowe w ce
lach, w których byli męczeni Okrzeja, Traugutt, 
Montwiłł-Mirocki i Józef Piłsudski. Jedna z ul,c 
na Pradze ma być nazwana imieniem Okrzei!

Ściganie s^hfy uprawiającej propa
gandą aiifywoisHnwa.

SOSNOWIEC. 9. listopada. (A. W .ftN a  kolonji 
robotniczej w Bolesiawm pod Olkuszem aresztowano 
17 osób z ,sekty sztundgstów z „biskupem" Felik
sem Skupieniem na czele za uprawianie propagandy 
anty wojskowej. Skonfiskowano wiele broszur i ksią- 
że‘K. Aresztowani rekrutują się przeważnie z posrod 
zredukowanych robotników.

ZJAZD KANDYDATÓW a d w o k a c k ic h  m a ł o p o l 
s k i  W E LW OW IE.

LW ÓW , 9. listopaaa- (A. W .) Zjazd kandydatów 
anwokackich Małopolski i Śląska Cieszyriskie'go, od
będzie się we Lwowie, w dn. 1'8. i 19. listopada, w 
sali Izby hamdl. i jprzem,

—o—
REMUNEBACJE V/ MIEJSK. KUSIE OSZCZĘDNOŚCI.

LW O W . 9. listopada. (A. W .) Dyrekcja Miejskiej 
Kasy Oszczędności celem uozczema 10- lecia wskrze
szenia Państwa Polskiego, uchwaliła dziś wypłacić 
wszystkim pracownikom remiunerację w wysokości je 
dnomiesięcznej płacy, a  tym, którzy pracują ud 10 
lat w M. Kasie Oszczędn. w wysokości dwumiesię
cznej płacy.

HANDLÓW l e k s p e r c i  s o w i e c c y  PRZYBY
W AJĄ DO POLSKI.

WARSZAWA, 9. 11. (AW) W  przyszłym ty
godniu przyjeżdża do Polski delegacja ekspertów 
tekstylnych sowieckiego ,,Textiltrustu' z p. Zlaki- 
nem na pzele. Przyjazd ekspertów pozostaje w 
związku z toczącymi się obecnie rokowaniami o 
zamówienie towarów tekstylnych w Łodzi dla So
wietów1.

— o  —

NOWA KSIĄŻKA TROCKIEGO
MOSKWA 9. listopada. (A. W .) Oczekują tu 

z naprężeniem ukazania się książki Trockiego p. t . : 
„Rzeczywista sytuacja Rosji sow .". Książka wodza 
opozycji wyjść ma (w1 Berlinie. Na Kremlu obawiają 
się najwięcej tego, że książka ta wpłynie ujemnie na 
usposobienie pewnych sfer zagranicznych, z któremi 
rząd sowjećki prowadzi układy o pożyczkę.

—o—

fttfczwyhta katastrofa samolotowa
B1AŁOGROD, 9. 11. (AW.). W  miejscowości 

Nowy Czas zdarzyła się niezwykła katastrofa sa
molotowa Samolot wbjskowy spadł na przedmie
ściu na dach jetJmgo z domów mieszkalnych i 
uległ doszczętnemu zdruzgotaniu. Pilot, oraz to
warzysząca mu kobieta nieznanego nazwiska zgi
nęli na miejscu Pozatem od odłamków zniszczone
go samolotu kilka osób odniosło cięższe i lżejsze 
rarśy Prawdopodobnie ma się tu do czynienia z 
wypadkiem samobójstwa na tle nieszczęśliwej mi
łości.

Zabolsa g r a  fl^ m a s a  skazany 
na M fą  smlerrl

W IEDEŃ, 9 .’ 11. (tPat.). Dzienniki do
noszą z Meksyku, że w procesie przeciwko 
mordercy prezydenta Obregona Toratowi 
zapadł wyrok skazujący go na karę, śmier
ci. iakonnica, wspoloskarżona w tym pro- 
Ksei&ie1, skazana zo,siała na 20 lał więzienia.

GEN. GĄIDA ORGANIZUJE ARMJĘ ALBA\SKą.

PRAGA. 9. listopada. (A. W .) „Ekspress" donosi, 
że król albąnski Achmed1 Zogu przyjął propozycję, 
gen- Gajdy, który ofiarował się zorganizować annję 
albańską. Do przeprowadzenia tych rokowań, wyde
legowany ma być dg Albanji jeden z p.zywodców 
czcch osło wackich faszystów osobisty przyjaciel gen. 
Gajdy.

— o—

nienia jedności rządowej przez wciągnięcie 
do rządu koalicyjnego socjalistów1.

PARYŻ, 9. 11. W kołach parlamentar
nych stwierdzają, że poset radykalno -  so- 
lojalisiyczny Monlignys, który wywołał prze 
silenie i uisłąpienie gabinetu Poincarcgo, 
postawił styój wniosek na kongresie partji 
w ‘Angers w porozumieniu z grupą znanych 
gcrmanofilów i że wobec tego cały manewr 
sprowadza się do inspiracji niemieckiej.

Niepotrzebny w d n seb  p. Łoewenherza.
WARSZAWA, 9. 11. (Teł. wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejm. komisji spraw 
zagranicznych jpos. Targowski (Be-be) i 
tow. Lieberman i Czapiński referowali sze
reg runów międzynarodowych, które wy
magają zatwierdzenia przez sejm. Komisja 
przyjęła wnioski referentów.

Pos. Loewenherz (Be-be) przedłożył zdu
miewający wniosek, który wzywa marszałka 
sejmu, ażeby dał wyraz radości z powodu 
wyboru Hoovcra pa prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. *

Tow. Lieberman zastrzegając się, ze nie 
występuje przeciwko Hooverowi stwierdził, 
że marszałek sejmtil nie potrzebuje podob
nych wniosków.

PoiS. Dąbski (Sty. Chł.) wyraził swe o- 
burzenie na nietakt p. Łoewenherza Wobet 
lego p. Loewenherz wycofał swój wniosek.

1 ow. pos, Czapiński zwrócił się z ape
lem do przewodniczącego komisji pos. Ra
dziwiłła, ażeby zaprosił ministra Zaleskie
go do wygłoszenia expose na komisj Pos. 
Radziwiłł oświadczył, że uczyni lo i że 
‘expose będzie wygłoszone na irzeciem z 
kolei posiedzeniu komisji.

Hmn psisoomia na U i atiis sbi».
MOSKWA, 9. 11. (AW). Rząd Ukrainy 

,,sowielckiej wprowadza nową pisownię, za
twierdzoną przez radę. komisarzy ludowych 
W  Charkowie. Sowieckie wydawnictwo pań- 
slwTowTe, redakcje pism ukraińskich i t. p. 
otrzymały rozkaz dostosowania się do no
wej pisowńii, poczynając od 1. stycznia 1929 
roku. Zmiana polega na zbliżenii pisowni 
ukraińskiej do pisowni rosyjskiej przy za
chowań iui fonetyicznylch różnic, które za
chodzą w wymowne obu. językowa 

—o—

Antyżydowskie burdy w Poznaniu.
W ARSZAWA. 9. listopaaa, (tel. Wł.) Dziś w P o- j demolować żydowskie sklepy na ul. W oźnej, Jedne 

znaniu, po wiecu zwołanym pod hasłem samowy- j mu z (kupców ukradziono towarów na kilkaset zj. 
starczatności gospodarczej, około 200 osób zacięło —O—

Starcia podczas jIicU ii 10-lciii. M ie ch ie j
w Berlinie,

BERLIN, 9. 11. (PAT,). Rocznicę dziesięcio
lecia rewolucji niemieckiej Związek republikański 
Rejchsbanner oraz stronnictwa stojące na gruncie 
konstytucji wejmarśkiej urząazilg wczoraj wieczo
rem manifestacyjny wiec w centrum miasta, połą
czony z pochodem ptzez ulice Berlina, W  czasie

wiecu przemawiali przywódcy socjalistów, cen
trum i demokratów. W czasie pochodu doszło do 
starcia miedzy członkami Reichsbanneru i komu
nistami, którzy w tym samym dnju urządzili kontr- 
demonsnację. Kilka osób raniono.

— o-

0
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Polski ruch socjalistyczny za Oceanem.
W uftiejgłym miesiącu odbył się w De- ! 

troit (St. Zjednoczone) Zjazd Związku so
cjalistów polskich, obesłany bardzo licznie. 
y  rezultacie dwudniowych obrad Zjazd 
chwalił rezolucję, z której podajemy cha- 
x’akterystyczne ustępy:

, Proletarjat amerykański, usypiany po
zorami dobrobylu, w masie swej wielkiej', 
nie idzie jeszrze śladami swyjch towarzyszy 
z za oceanii. Ale i lu budzi się świadomość 
klasowa, rosną szeregi Partji Socjalistycz
nej. Świadomi socjaliści polscy w A mery - 
ce nie mogą stać na uboczu Muszą łącznie 
z towarzyszami innych narodowości budo
wać organizację proletarjatu amerykańskie
go, by burza dziejowa nie zaśtała nas sła
bych w rozproszeniu. To też Zw. Soc. Pol. 
uchwalił na swym Zjeździć przystąpić do A-i 
merykańskiej Partji Socjalistycznej, zacho
wując dolychcizasową niezależność organiza
cy jn ą  i najściślejszy związek z P. P. S. 
w kraju

Walkę nieubłaganą prowadzić musi 
Z S. P. z tymi, którzy zechcą naruszyć pod-, 
waliny demokracji, z prawa czy _ z lewa,
A alkę z ciemnotą, klerykalizmem i wstecz-

Yanderbildt -  socjalistą.
Dzieją się na świeue rzeczy, o których się n‘e 

śniło filozofom burżuazyjnym W  Nowym Yorku 
pracuje w szeregach partji socjalistycznej młody 
Frederick tisnaerbill Field, prawnuk słynnego fi
nansisty i magnata kolejowego Williama H. Van- 
■derbilta, który pewno przewraca się obecnie w 
trumnie z oburzenia na swojego „niegodnego" po
tomka

Młody adept socjalistyczny nadesłał do redakcji 
tygodnika „The New Leader" list, podpisany przez 
siebie i swojego kolegę, Johna Herlinga, w1 którym 
onaj wymieniają przyczyny, jakie skłoniły jeb do 
tego kroku, a równocześnie apelują ao swoich ko
legów z ławy uniwersyteckiej, aby się poznali bli
żej z piatformą Partą Socjalistycznej i ruchem ro
botniczym wogóle, glosując w wyborach listopa
dowych ha jedynych kandydatów, godnych głosu 
wszystkich myślącj.cn ludzi: Thornasa i Maurera.

Padja Socjalistyczna — stwierdzają autorowie 
listu, jest jedyną padją polityczną, która wska
zuje klasie pracująiej drogę ao polepszenia bytu, 
pomagając im zrozumieć podstawowi zasaay eko
nomiczne obecnego systemu. Dlatego też postano
wili się nietylko do niej przyłączyć, ale sformowali 
Ligę popierającą kandydaturę Thomasa i Mau-era, 
w skład1 której wchodzi przeważnie młodzież, sta
jąca w tym roku poraź pię-wszy dó urny wybor
czej.

ZW' ZAWODOWY STOLARZY.
Zgromadzenie odbędzie się W ujedzieię, 11. b. m, 

■o gooz. 10.30 przedpoi. w  lokalu własnym, przy ul. 
Pieszej 1. 2. Referować będzie tow Chrystowski.

ZW. ZAWODOWY MURARZY I CIEŚLI.
Zgromadzenie odbędzie się w  niedzielę, 11 -b. m. 

o  godz. 10.30 przedpołudniem w lokalu przy ul. Cło- 
Wej 1. 6.

Refeiow ać będzie tow. Zakrzewski i tow. Ku-
syk.

ZW . ZAWODOWY CEGLAkZY.
Zgromadzenie o godz. 1 1 -te j przed pot. w niedzielę, 

11 . b. m. w  lokalu przy ul. Zielonej 7. I. p.
Referować będzie tow. Laskowski.

z w . ZAWODOWY PIEKARZY.
Zgromadzenie w niedzielę, 11. b. m. o godz. 

11 -tej, W loKalu Rynek 1. 27, Referować będzie tow. 
Górski.

zw- z a w o d o w y  m ł y n a r z y .
Zgromauzenie w  niedzielę, 11. b. m. godz. 11. 

*w loKalu przy ul. ŻótKiewskiej 1. 42 b
Referować będzie tow. dr. Dręcjiewiez.

Z W . ZAWuDOWY METALOWCÓW.
Zgromadzenje pracowników z fanryki Zieleniew-

nictwem wszelkiego rodzaju. Bronić musi 
Z. S. P. robotnika polskiego przed1 dema- 
gogją, warchol stwem i obłudą komuni
styczną. Wszędzie, gdzie socjaliści próbo
wali współpracy, choćby czasowej tylko, z 
komunistami — wszędzie ’ tam komuniści 
rozbijali solidarność i siłę proletarjatu. 
Czas położyć kres temu' faszyzmowi z du
cia a, maskowanemu frazesem rewolucyj- 
n j m. Demaskować ich trzeba, ostrzegać 
przed nim i robotników.

Wzywamy W«s towarzysze do łączności 
i solidarności w walce. Tylko przez walkę 
osiągnąć j może korzyści klasa praóująca. 
Trudy walki, Wysiłek i pracę naszą wspól
ną mierzyć będziemy osiąganymi tryjutm- 
fami“.

LWÓW, 9. 11. (Pat.). Dyrekcja kolei 
państwowych W  Stanisławowie' komuniku
je : Dnia 9. hm. około godz 1‘45 przy gęstej 
mgle najechał pociąg osobowy Nr. 322 na

R m a s l j  badawtafiy Wiedniu.
WIEDEŃ. W niedzielę oddąny został 

do użytku lokatorów nowy! blok domów, wy 
budowany Isiarauiem wiedeńskiej ignńny so
cjalistycznej w XVI dzielnicy miasla Wied
nia, będący największym kompleksem do
mów mieszkalnych w stolicy Austrji. Blok1 
ten oloepnuje 1.564 malyoh i średnich niiesz 
kań, 75 lokaluw handlowych, 58 war
sztatów, wielką kawiarnię i restaurację, da
lej aptekę, 'oraz kilka lokali szkolnych, 
przeznaczonych dla szkółek freblowsldch. 
W sulerynie znajdują się pralnie i łaźnie. 
Spejcjalną uwagę poświęcono budowie no
wego kompleksu domów, urządzeniu1 pla
ców rozrywkowych dla dzieci i ogrodów.

 O—

Wielki m m  na Rrgmiii
M OSKW A, 9. 11. (AW.). Przed kilku dniami 

nad ranem w jednym z gmachów na Kremlu wy
buchł pożar. Trwa! on przeszło godzinę, jednak 
straży pożarnej nie wzywdno. bpaliło się kilka 
pokoi. W  jednym z nich nocował wysoki dygni
tarz sowieem, którego nazwisko trzymane jest w 
tajemnicy. 'Wogóle o pożarze dzienniki moskiew
skie nie podały ani słowa.

skiego w nifeuzjelę, I b  b. m. o gudz. 10.30 w lokalu 
przg ul. Ormiańskiej 31. I. p.

Referować będzie fow. Frólich.

STOWARZYSZENIE PRACA.
Zpromauzętiie dozorco wt i ssłńlżbg domowej w nie

dziele o Igodz. 3-ciej w lokalu przg ul. żółkiewskiej 
1. 42 b.

DrLgie zgromadzenie o godz. 4-tej pop. w lo
kalu Rynek S. I. p.

Referować będą tow .: Hankiewicz, Zakrzewski f 
Kusyk.

* i
Komitet wgoorczy „Syjonistycznej partji Pracy „Hi

tach d u u " przy bloku listy nr. 2. wzywa wszystkich 
członków organizacj' zawooowych „Hitachautu" na 
zebranie członków, które odbędzie się ^  sohotę, dnia 
10. b. m. o godz. 7. wjacz. w  lokalu własnym, Rynek 
17. Red1. M. Ornstejn będzie referował na temat: W y
bory do Kasy chorych m. Lwowa.

—o—
W  niedzielę, dnia 11-go b. m o godz. 7.30 

wieczorem odbędzie się w sali „Hitachduthu" Rynek 
17., W IELK I WIEC W YBORCZY, na którym refero
wać bęoą pp.: poseł Cwi Heller i red. M. Ornstein 
n- t . . „Nasze stanowisko wobec wyborów do Kasy 
chorych m. Lw ow a". <

OJśw.ętny wygląd miasta.
Z okazji 10-lec,ia powstania Państwa 

Polskiego wiele gmachów rządowych ze
słało pięknie ozdobionych girlandami zie
leni i transparentami Wczoraj wieczór 
przód)odnie podziwiali piękną dekorację bul 
dynku Dyrekcji koleji, rzęsiślcie oświetlo
ną setkaun " lampek. Również pięknie o-t 
świetlony był budynek poczty; przy ul Sło
wackiego.

Na frontonie ratusza na środkowym 
oknife sali obrad umieszczono na tle draperji 
o barwach narodowych olbrzymi tn-nispn- 
irapl przedstawiający orla białego a pod. 
spodem herb miasla z orderem ,,Virtuti Mi- 
lilari“ z napiiscm Seniper Fidelis. Trauspa- 
rant ten wykonan} według projektu Inź. 
Rawskiego, będzie rzęsiście oświetlony set
kami lamp elektrycznych.

po,cią gosobowy Nr. 1312 zatrzymali} przed1 
(semaforem wjazdowym stacji Stanisławów 
lin ji L w ó w —Ś ilialyn—Zalulczó. Parowóz po
ciągu Nr. 322 i dwa wagony, 'pociągu Nr. 
1312 częściowo uszkodzone', trzy wagony 
zaś wykolejone na jedną oś. Z podróżnych 
2 osoby ciężko ranne a 36 kontuzjonowa- 
wanycli. Z per son a! u kolejowego 6 kon
duktorów lekko koiduz joii owany ch. Ruch 
pociągów utrzymany. Dochodzenia w foku.

■ '■ t e p i e c z n y  z o c z e n i e ?
Dnia 4. września b. r. w  lesie koło krowicij La- 

sowej, pow, Lubaczów, jakiś osobnik napadł na ście
rającą Igrziyby 50- letnią Emilję Złonkiewicz, rzucił 
ją na zierpję, i usiłował dopuścić się na mej gwałtu. 
Na krzyk napadniętej nadbiegiy dwie inne kobiety, 
na Którydi widok napastnik zbiegi.

Powiadomiona o tem policja aresztowała zdzicza
łego osobnika, którym 'był 21- letni Semko Żyłą. 
W  śledztwie ustalono ze był on już karany pótiorarc- 
cznem więzieniem za zgwałcenie 36- letniej kobiety.

W czoraj stanął on przed sądem przysięgłych, ja -  
ko oskarżony o usiłowane żgwai,opnie i o kradzież 
kapelusza i piarasola. Oskarżony bronił się tem, że 
jest nieuleczalnie chonj na skłonność do starszych ko
biet.

Na wniosek obrony trybuna* o uroczy! rozprawę w  
celu poddania Żyły badaniom psychjatrów.

Trybunałowi przewodniczył r. Zgóralski.
—c—

Homuniliat Bady Zw Zawodowych.
Zawiadamiam wszystkie Związki Zawodowe 

we Lwowie, by na wypadek jakiejkolwiek rozpocząć 
się mającej akcji w zawodzie, bezwłocznie powia- 
wiadomiły Radę Zw. Zawodowych.

Niedopuszczalnem jest samowolnie bez .układ
nego przeprowadzenia porozumień wywoływać 
strejki „dzikie", które bezpotrzebnie pochłaniają 
ofiary i iszerzą ferment wśród klasy pracującej.

Na przyszłość w podobnych wypadkach inter
wencja tylko Radzie Związków Zawód', należna 
nie będzie miała w tejże posłuchu, a wykraczający 
przeciw postanowieniom Rady poniosą ocpowie- 
dzialność osobiście.

Wszystkim nieobliczalnym podżegaczom me na 
lezy dawać posłuchu.

Przy tej soosoDności upraszamy w szystkie Zw. 
zaw ód., by kio 22  bm. przesłali Wydź. Wyk. w y
kaz członków , celerh przeprow adzenia rejestracji —  
oraz by zaległe wkładk. Wpłacili.

ZA W YDZ. WYKONAWCZY R. Z. Z. 
Michaił Sabadasz, Władysław Laskcwski

sekretarz. przeaWod.
*

POSIEDZENIE WYDZIAŁU Wykowawczego 
Rady Zw. Zaw. odbędzie się dnia 12 w ponie
działek godz. b‘30 Wieczór.

Obecność i punktualność wszystkich członków 
obowiązująca.

W ł. Laskowski, przewodu 
—o—

—o—
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Przedwyborcze Zgromadzenia do Rasy Chorych m. Lwowa

Wielka katastrofa kolejowa pud Stanisławowem.
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Obchody dla uczczenia Pządu lubelskiego na prowincji.
Sambor.

Staraniem Komitetu PPS i Uniwersytetu Ro
botniczego, odbyła się w Samborze Akademja dla 
uczczenia 10-tej nocznicy powstania Rządu Ludo
wego.

W  ozdobionej przez Turowców sali Koła ZZK, 
zgromadziło się 200 słuchaczy i słuchaczek.

Tow. Prędkiewcz, zagajając Akaeemję, przy
witał posłankę tow’. Markowską, perzem Turowcy 
odśpiewali „Czerwony Sztandar".

Tow. Markowska w pięknym referacie zobra
zowała przeszło 100-letnią niewolę Polaków i ich 
walkę o Niepodległą Polskę. Omówiła następnie 
Manifest do Ludu, wyaany przez Rząd lubelski 
w dniu 7 listopaua 1918 r. W  dalszym ciągu na
woływała do tworzenia silnej organizacji zawodo
wej i politycznej, oraz spółdzielczej, podając jako 
wzór robotników1' belgijskich, którzy posiadają już 
ubezpieczenie na starość.

W  P&ństwie fpolsKiem oa 10 lat klasa robotni
cza kołacze, a rządy są głucne.

W  zakończeniu referentka wzywała dó skupia
nia się wszystkich ludzi pracy, gdyż faszyzm chce 
ukuć kajdany.

Przemawiali tow. Dr. Schorr, Stompe, Drotlew, 
wzywając do solidarności i popierania prasy ro
botniczej. W  przerwach TUR odśpiewał kilka pie
śni 'ewolucyjnych.

Po skończonej Akademji tow. Matkowska 
przeprowadzała 2-goozinna konb.oię pracy Uni
wersytetu Rob., udzielając rzeczowych wskazówek.

Stomjpie.

E T T I N G E R A  „ R H I N O S A I M "
(M. S . W. No re j. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

r “ ” bt r =  K A T A K  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę Śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. M . l T T I N G E R A  we L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich aptekach.

i Chodorów.
jW ubiegłą środę ku uczczeniu 10-lecia Lubel

skiego Rządu Ludowego miejscowy komitet P l)S 
w Chodo rowie, urządził wieczorem uroczystą Aka- 
demję, przy współudziale doskonałej orkiestry ko
lejarzy. jW  ^mieniu kolejarzy przemawiał tow. W ró
bel, referat okolicznościowy wygłosił tow. R. Er- 
mich, nrzemawiał również tow. dr. Bunikiewicz 
Uroczystość zakończono w podniosłym nastroju 
wśród okrzyków1 na cześć rządu ludów, w Lu
blinie i przyszłego Rządu Robotniczo-włościań- 
skjego w Polsce. — Następnie urządzono wieczór 
towąrzyszki, na którym bardzo licznie zebrani to
warzysze1 i towarzyszki, w miłym i braterskim 
nastroju spędzili czas dzieląc się wspomnieniami 
dawnych czasów!, kiedy to lud roboczy miast i wsi 
tworzył podwaliny pod niepodległą demokratyczną 
Polskę.

Żyje z robotników, a jest 
ich wrogiem.

Ze Skolego piszą nam:
Miejscowy Komitet PPS podczas sirejku ro

botników w! Łodzi powziął uchwałę, mającą na 
celu finansowe poparcie strejkujących. Ułożono tedy 
listę, z którą jeden z towarzyszy obchodźił człon
ków, prosząc o datek na strejkujących. Po drodze 
wstąpił po lekarstwb do ap+eki p. Ehrlicha, któru 
ma dobre; zarobki z robotników, Opierając się na 
tern, przedłożył mu listę, prosząc o jakąś kwotę. 
Na to pi. E . : Dla socjalistów nic nie m am ! Musi 
się im zadobrze powodzić, skoro strejkują!

Tow. robotnicy (w1 Skolem i Demni Wyżnej f 
Zapamiętajcie sobie to odezwanie się człowieka,, 
który żyje i nieźle żyje z lekarstw warr sprzeda
wanych. Omijajcie aptekę p. Ehrlicha, aby solidar
nie w ten sposób napiętnować go jako wroga klasy, 
pracującej.

Biali niewolnicy w tartaka Samborskim.
Zw. Rob. drzewnych, grupa Borysław, komu

nikuje .
W  Samborze znajduje się tartak parowy1 pod' 

nazwą „Tarmłyn", będący .Własnością adwokata 
Dr Dischego, a wydzierżawiony poprzednio przez 
firmę Fischer Wuhl i Spółka Robotnicy praco
wali tam za psie pieniądze i do tego bez ograni
czenia godzin pracy. Dopiero po zorganizowaniu 
się udało im się i to za pomocą solidarnego strej- 
ku uzyskać 8-godz. czas pracy bez obniżenia do
tychczasowych zarobków1. Trwało to dopóty, dopó
ki ta firma dzierżawiła tartak. Dnia 17. ub. m. 
skończył się termin, a nowa firma obejmowała 
dzierżawę dopiero 1. b. m Tu zaczyna się rola 
p. Szatzkera, byiego szyrrkarza, zwykłej spelunki.

Pan Sz. oznajmił robotnikom, iż kto nie chce 
robić 10 godzin, może iść za bramę, oraz że on 
organizacji nje uznaje i zorganizowanych robotni
ków absolutnie W' pracy trzymać nie będzie. Aby

Moskwa się śmieje.
„ZDRAJCA SOCJALISTYCZNY .

Do Rosji sowieckiej p~zybywa deiegacja ro
botnicza z Szwecji. Moskwa przyjmuje ją uroczy
ście. Gród Kremla pokazuje jej cały szereg urzą
dzeń socjalnych, poczem jadą do Petrograau. D<r 
legacja składa się przeważnie z komunistów!, ale 
znajduje się w pośród niej również socjalny de
mokrata. Z Petrogradu delegac.a jedzie nad morze. 
Jest tam (plaża z pięknym srebrzystym piaskiem. 
Komunista szwedzki mówi do swego rodaka socja
listycznego .

— Spojrzyj pan na ten wspaniały, miękki 
piach, tak pięknej plaży nie mamy my w Sztok
holmie !

— Być może — oapowiada socjalista —  ale 
piach ten był za caratu taksamo piękny.

Na co komunista oburzony:
— Takie rzeczy tylko zdraica socjalno-demo- 

kratyczny może mówić.

PRECZ Z RĘKAMI.
Pani Łunaczarska, żona komisarza ludowego 

dla spraw szkolnictwa, zaproszona została wraz 
z mężem w czasie ich pobytu w1 Berlinie w r. 
1927/1928 na uroczystość sylwestrów^.

Pewien młody człowiek tak był zachwycony jej 
pięknością, że odważył się na niedyplomatyczną 
zgoła p ró D ę  zbytniego zbliżenia się.

Zaatakowana tak piękna pani odparła atak, 
wołając pod adresem młodzieńca:

— Precz z rekami od Rosji sowieckiej!
SOCJALIZACJA.

W przededniu marszu armji czerwonej na Krym 
Drzeciw wojskom białegwardyjskjm gen. Wrangia, 
brał udział także Stalin. Potem opowiadał Rad
kowi, jak znakomicie biły się wojska rewolucyjne:

— Maszerowaliśmy iw takiem tempie, że mo
gliśmy szturmem zająć główną kwaterę. Czego tez 
tam nie znaleźliśmy! Co za zbytek wśród1 oficerów ! 
Wprost wyobrazić sobie1 nie możesz! Był tez wy
tworny dom publiczny..

— A co z  tern zrobiłeś?
— Wprowadziłem system kalkow y...

„NASI“ ZWYCIĘŻĄ.
W  czasie walki opozycji sowieckiej z kursem 

Stalinowskim, podsłuchano w‘ pewnym klubie ro
botniczym w Moskwie następującą rozmowę.

— A ktu zwycięży, tow Przy szu?
— Rzecz prosta, Jhajpewniej nasi...
— No, a któż jest naszym?
— Toż ci, co zwyciężą...

1 Wkłady do Kas Oszczędności
w e d ł u g  z a w o d ó w .

Ciekawe światło na ruch oszczędnościowo) w 
Polsce rzucają -aatie, obrazujące podział wkładowi 
według zawodów ich właścicieli.

Otóż z Pocztowej Kasy Oszczędności korzysta 
przeważnie element miejski, pracująca inteligencja, 
szczególnie urzędnicy i wojskowi. M ają oni w 
P. K. O. najwięcej otwartych kont oszczędnościo
wych — przeszło 30.000. Młodzież szkolna i dzie
ci lozporządza w P. K. O. przeszło 30.000 kont. 
Rzemieślnicy i robotnicy, dysponują około 25.000 
kont: pracownicy handlowi, przemysłowi i biuro
wi posiadają przeszło 15.000 kónt, najmniej kont 
wśród ludzi pracy, posiadają zaliczeni do rubryki 
„gosDOaarstwo domowd i służba", a mianowicie 
około 5.000.

Do innych wniosków doprowadza przegląd1 za
wodów między właścicielami wkładów w kasach 
miejskich, powiatowych i innych.

Tu najwięcej oszczędzających sporykamy mię
dzy rolnikami [(przeszło 50.000 kont), oraz niższymi 
funkcjonariuszami i służbą (około 45.000 kont). — 
Orgamzacje pubbezno-społeczne posiadają około
30.000 kont, młodzież szkolna i akademicy około
25.000 kont, Urzędnicy, wojskowi i duchowieństwo 
około 20.000 kom

to udowodnić, wydalił w pierwszym dniu 3 ludzi, 
a potem 8 ludzi, dając im karty redukcyjne z za
znaczeniem rozwiązania umowy, ale zaraz przyjął 
innych po tańszej cenie i na warunkach 10-godz. 
pracy. Robotnicy udali się dó Starostwa, gdzie re
ferent Starostwa przyrzekł im interweniować i 
zwołał Wispólne posiedzenie

Gdy robotnicy c oznaczonej godzinie przybyli, 
p. referent oświadczył im, że „z panami" już mó
wił i że oni absomtnie nie chcą tych robotnikowi 
przyjąć z powrotem do pracy. Tak załatwia p. 
referent sprawy, które mają .być wspólnie prze
dyskutowane ! . ;

Na drugi dzień, t. j. 3. b. m., przyjechał dele
gat Związku, zawezwany przez robotników Sam
borskich, z Borysrawia, tow. Lewkowicz i udał 
się do p. Szatzkera z zapylaniem, na jakiej podu 
stawie' wgaał karty redukcyjne, jeżeli firma nie 
zastanowiła -uchu. P. Sz. ordynarnie odprawił 
delegata.

Tow. Lewkowicz udał się więc do starosty, 
prosząc, aby zwołał jeszcze jedną konferencję, na 
której tow. Lewkowicz chciał być obecnym, ale 
starosta kategorycznie odmówił. Odnieśliśmy wra
żenie, że władze idą ręka w rękę z kapitalistami,

A p. Sz. puuajemy do wiadomości, iż choćby 
się na głowic postawił, to w jeyo tartaku robotni
cy bede zorganizowani i bęaą robili tylko 8 godź. 
w myśl obowiązującej ustawy polskiej.

Jeżeli p Sz. odważa się pized nowymi dzier
żawcami oczerniać robotników, nazywając ich ban
dytami i leniuchami, to my odlpowiadamy, że1 kła
mie Bezczelnie i będzie za to odpowiadał przeć 
sądem.

Odnośnej władzy Samborskiej, która nie chce 
zwołać ogólnej konferencji robotników1'- i piracodaw- 
ców, przypominamy, iż jej obowiązkiem jest przy
pilnować, aby ustawd była szanowana, aby w tar
takach i młynach „Tarmłyn", jakoteż w firmie 
„Bracia Langer" robotnicy nie pracowali dziennie 
po 10 i 12 godzin.

W . L.

Emigracja we wrześniu.
Według danych tymczasowych Urzędu Emi

gracyjnego w rn Wrześniu r. b. wyjechało z Polsk; 
ogółem 10.323 emigrantów. Emigracja do krajowi 
Europy1 wynosiła 6.071, dó państw pozaeuropej-i 
skich 4.252.

Z podanych liczb emigrantów dó Francji udało 
się 3.172 osoby, dó Niemiec 2.662, dó Rumunji 12, 
Belyji 102, dc Stanów Zjednoczonycn A. P. 762, 
do Kanad^ 561, dó Meksyku 21, na Kubę 33, 
dó Argentyny 2.390, Brazylji 287, Urugwaju 124, 
Palestyny 27.

Ruch powrotny wykazał ogółem 2.484 osoby, 
przgezem 2.084 z państw europejskich, 400 z 
poza Europy. Z Francji powrociło w1 omawianym 
okresie 665 reemigrantów, z Niemiec 882, z Ru
munji 45, ze Stanów Zjednoczonych A. P. 61, Ka- 
naciy 38, Argentyny 91, z Palestyny 85.

—:0: —
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winy % dala.
Lw ów , dnia 10  listopada 1 9 2 8  r.

ZMARLI W E  L.WOWIE: Jadwiga Toruńska 1. 
26, Bronisław Różański 1. 64, Zofja W aiyrgczuk 1. 17, 
W ojciech Ji.zak 1. 69, Jaawiga Kokoszka 1. 80, W ła- 
ńgsław Kosowski 1. 58, M arja Skimina T. 75, Lton 
W ładich 1. 42, Edward Radewicz i. 10, Zygmunt Bo- 
Ibek 1. 57, Anton! W ilk 1. 62, Felicja BrjjckoWa I. 31, 
Eliasz 'Weretko 1. 28, Midhał Mazur I. 24, Franciszek 
Sus 1. 24, Apolinary Stępień I. 21, W iktor Brąz ar t 1. 
23, Ludwik Gajewski I. 83, Joanna W oiciechowska 1. 
14, W ładysław Mączka I. 51, Izrael Adler 1. 69, 
Sprince Bardach 1. 87, Kaile Teitel 1. 76, Mojżesz Zlat- 
kes 1. 86, Józefa św irk 1. 30, Tekla Gonter 1. 43, Zo
f ja  Obertyńska 1. 60, Józefa Dziedzicowa 1. 64, Agnie
szka Czajkowska 1. 58, Zbigniew Gałczyński 1. 18, 
Grzegorz Stadnik 1. 32, Jadwiga Zero 1. 23, Henryk 
Arend 1. 59, Eudoksja Tariczyń 1. 80, Zofja Czerwiń
sk a  i. 19, Michał Kuja 1. 60.

DYREKCJA KOLEJI PAŃSTWOWYCH we Lwowie 
oznajmia, !że w dńiu 10. listopada b .  r. (w1 sobotę) 
p iaca w  urzędach i zakładach kolejowym trw ać bę- 
ozie do godz. 12. w południe, a  to- z okazjł uroczyste- 
g c kolejowego obchodu dziesięciolecia niepodległości 
Państwa Polskiego. Dotyczy to między innymi także 
ekspedycji i ka$ towarowych.

RElESTRHCjfl POJAZDÓW m e c h a n ic z n y c h
W  MIEŚCIE. Starostw o Grodzkie we Lw ow ie, wzy
wa Wszystkich właścicieli pojazdów m echanicznych, 
m ających stałe miejsce Dostoju w  obrębie m . Lw ow a, 
aby w  nieprzekraczalnym terminie do 15. listopada 
1928, zgłosili posiadanie wszelkich pojazdów mecha
nicznych i przedłożyli w Starostw ie Groózkiem W 
godz. od 12 do 15 dowody rejestracyjne do zaw idy- 
m ow snia, a to  poa rygorem  kar przewidzianych W 
Wyżej cytow anem  rozporządzeniu

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Filip Fach, 
żarn. przy ul. Leona Sapiehy, został przytrzymany! 
W ul Gródeckiej w  chwili, gdy niósł w  kieszeniacn 8  
flaszek bongout, pochodzących z kradzieży.

Maks Hal ber i MiChał Trujś, zostali aresztowani 
pod1 zarzutem kradzieży taksometru na szkodę M. 
Schapiry.

ADLPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. M arja No- 
woreczukowa, kasjerka filjj Małop. Związku Mleczar
skiego prży ul. Piekarskiej 1. 13, doniosła policji,
ż e  jacyś osobnicy dostali się do sklepu, skąd skra
dli 08 kg. masła!, 5 kg. miodu!, 2 paczki konserw, oraz 
'113 i pół m płótna łącznej wartości 395 zł.

Jacyś złodzieje dostali się do zamkniętej, szafy
przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 42, skąd skradn
3  przyborniki do rysowania, marki Richtera, pudełko 
fajrtlf : 2 ńuziiniH ołówków wartości 320 zł. na szkodę ar
chitekta Bronisława Kuźniewicza.

Scheiba Schmidt, zam. przy ul. Słonecznej 1. 33, 
doniósł policji, że skradziono mu z mieszkania 165 
col. i 40 zł. Jamo podejrzaną o tę kradzież aresz
tow ała policja Rózię BucLsbaurn, sąsiadkę poszkodo
wanego.

Ze strychu realności przy ul. Krasickich 1. 16,
skraał jakiś „pajęczarz" bieliznę, wartości 250 zł., 
nu szkodę Bernarda Wachutyńskjego

Nieproszeni goście złezyli również „wizytę" w 
mieszkaniu inż. Marjana W olczgńskitgo, przy ul. Gro
chowskiej 1. 13 skąd skradli biżuterję i bieliznę, nie
ustalonej na razie w artość5.

n ie s n a s k i  r o d z in n e  p o w o d e m  z a m a c h u

SAMOBÓJCZEGO- 25- letnia .Klara Polak, zam. przy 
ul. Alembeków 1. 9, w zamiarze samobójczym sko- 
czyia z II. piętra, przyczem doznała obrażeń ze
wnętrznych i wewnętrznych. Despe”atkę odwieziono 
t o  szpitala.

Powoaem zamachu samobójczego były niesnaski
roozinne. ! ~| II.

—O—
'„DZIKUSKA" świetna powieść I. Zarzydkiej na 

ekranie kina „Lew ". Film pogodny i bardzo miły, na
prawdę artystyczny, oparty przedewszystkiem na o- 
lygljióinum iseenarjuszu i pierwszorzędnej g r ^  arty
stów1. Obsada imponująca, udział biorą najpoważniej
sze s'by Kin3) i teatru polskiego: Maria Malicka, Zbysz
ko Sawan, Wanda Zawiszanka, Alicja Bojrg i inni. Film 
ren z powodu nadzwyczajnych walorów został już 
sprzeczny na Amerykę, Francję i Skandynawję. Pier
wszy film polski polecenia 'godny dla szerszych warstw 
społeczeństwa, |a szczególniej dla młodzieży, w  so 
botę i niedzielę poranki o 'godz. l i  30

STRACH MA WIELKIE OCZY. W  pierwszej po
łowie września b. r. Jakób Szapira doniósł policji, 
że piejaki Michał Stodolny, zam. w Sygmówce W iel
kiej nr. 179, napadł na donoszącego przyczem usi
łował iwyrwmć mu z rąk worek, ząwierąjący 600 
zł. W (gotówce.

Obecnie M Stodolny prosi o podanie, iż wstę
pne dochodzenia policji wskazały, że o usiiowanym 
rabunku ige byle mowy, zaś na rozprawie sądowej, 
ońia 5. b. m. oskarżony został uwolniony od1 winy i 
kary, od zarzutu czynnej zriiewagi na osobie . Sidha- 
piry. r 1 1

3.000 ZŁ. ŁUPEM KIESZONKOWCA. Herscli 
Zimmerman, zam. w Radomiu, doniósł policji, że w 
czasie 'popytu We Lwowie, jakiś doliniarz skradł mu 
z kieszeni kamizelki portfel, zawierający 3.000 z}.

KŁOPOT Z NlEpOżnDANYM „PRZYROSTEM". 
20- letnia Anna Kloc, bez stałego miejsca zamieszkania, 
została aresztowana za podrzu,cenie swego „nieślu
bnego" dziecka, w bramie realności przy ul. Kazi
mierzowskiej 1. 35.

KRW AW E ZABAW Y WIEJSKIE W  czasie za
bawy w! szkole rolniczej w Zagrobeli ad Tarno
pol, Bronisław Gryszgn znany złodziej z Tarno
pola irzebił w okolicę brzucha Józela Filipowa, 
lat 18 z Zagrobeli. Filipowa w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala, gdzie zaiaz zmarł. Sprawi- 
pa Gnyszyn został aresztowany wspólnie z Wład1. 
Gryszynem, który był pomocnym w dokonaniu 
czynu.

W  czasie bójki pomiędzy parobkami na weselu 
u Pelecha Jana w Kurowicach ipow. Przemyślany, 
został zabity nożem Bcbiak Piotr. Sprawcy Mi
kołaj i Paweł Bunza oraz Paweł Pyłypczuk zo
stali aresztowani.

W  czasie , bójki na weselu w1 JYlilatynie St. 
pow. Kamionka Str. zostali zabici nożami Wład. 
Wasyłyna i Andrzej Kwaśny obaj z Milatyna St. 
Sprawcami zabójstw a są Czajka Iwan, Hruńko i 
Sławko Kotowje z których (pierwszy został przy
trzymany, zaś dwaj Kotowie ciężko ranni pozostali 
w domu. rócz 'wymienionych są jeszcze ranni 
Piotr Piotr Wasyłyna i Parańka Czajka. Powo
dem bójki było to, że zabici jako nieproszeni go
ście zamierzali wziąć udźiał czynny wl zabawie 
weselnej.

OSZUST W  MUNDURZE OFICERA. Poste
runkowy przytrzymał na stacji kolej, w  Potutorach 
karanego za oszustwo NieprzeWśkiego Romana 
Włodź. zam. w Brzeżanach w mundurze oficera 
W . P.

NAPAD RABUNKOWY. Dwaj nieznani osob
nicy uzbrojeni w ucięte karau lny napadli w pobliżu 
ców Tennenbauma Markusa i Szajeyo Rawera, 
Gajówki Jasne 'pow Brody na jadących furą Kug- 
Jeden z bandytów zamaskowany przystąpił do ja 
dących i odszukał im kieszenie, przyczem zabrał 

-Rawerowi zegarek niklowy ze srebrnym łańcusz
kiem. Tennenbaumowi koszyk zawierający chleb, 
bułki, ser i mało, zaś Furmanowi Zubaniowi 2 
worki. Po dokonaniu rabunku zbiegli.

NIF MANIPULOWAĆ Z GRANATEM! Stan. 
Szklany lat 13 z Reniowa pow Zborów mani
pulując koło znalezionego zapalnika od pocisku 
artyleryjskiego spowodowlal eksplozję, wskutek cze
go doznał oberwania 3-ch palców u lewej ręki, 
a w prawą został lekko ranny.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO-

Sobota o 0.30 pop „Damiy i Huzary".
Sobota, o 7.30 „Łaknie".
Niedziela o godz. 12 w goi. „Damy i Huzarg".
Niedziela o 3.30 pop. „Straszny Dwór".
Niedziela o 7 wiecz. „Fanfary" na balkonie 

front. Teatru W ielkiego.
Niedziela o 8 wiecz. „Uroczysta Akademja".
Niedziela o 7 wiecz. „Damy i  Huzary" w sali 

gminnej’ w Zamarstynowie.
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Tajemnicza Dama".
W torek, o 7.30 wiecz „Dziękuję za służbę".

TEATR MAŁY
Sobota o 7.30 „Powrót do grzechu".

—o—
pROF. EGON PETRI rozpoczął lekcje w Szkole 

Muzycznej S. KASPAREA (Lwów, ul. Kochanow
skiego 1. 4).

TEATR W IELK I. Dziś- w sobotę, drugi występ go
ścinny Ewy Turgkiej- Baudrowskiej, ulubienicy lwo
wskiej publiczności. P. Turska- Bandrowska wystą
pi dziś w operze L. Delibesa „Lakme" w partji ty
tułowej.

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ daje Teatr Wielki 
dziś (poooiudniu o godz. 3.30, po cenach najniższych 
kom rdję Al. hr. Fredry „Damy i Huzary".

„DAMY I HUZARY" W  ZAMARSTYNOWIE. Ku 
uczczeniu 10- lecia Niepodległości Państwa Polskie
go, odbędzie się w niedzielę U .  b. m. o godz. 7-m ej 
wieczór w sau gminnej w Zamarstynowje przedsta
wienie „Dam, i Huzadów" Fredry, siłami ąrtys.iiekT ar
tystów Teatru W ielkiego, poprzedzone okolicznościo- 
wem przemówieniem. Bilety do nabycia w urzędzie 
gminnym w Zamarstynowie.

„M IŁO SIERDZIE" K. H. Roztworowskiego bę
dzie najbliższą premierą Teatru W ielkiego. Niepospo
lite to dziejo, otwiera szerokie pole dla inwencji iezy- 
sersKiej, gdyż autor operuje w swem dzieie nieustannie 
tłumami, które odgrywają W „Miłosierdziu" rolę pra
wie 'pierwszoplanową. Próbaąii kieruje reżyser p. W ł. 
Ryszkowski. „Miłosierdzie" ukaże się po raz pier
wszy1 W jiajblizSzą środę 14. b. m. z udziałem ca
łego niemal zespołu dramatycznego i całego zastępu 
statystów.

W  JU TRZEJSZYM  DNIU ŚW IĘ T A  NIEPODLE
GŁOŚCI, Jdaje Teatr Wielki trzy uroczyste przedsta
wienia, na które złożą się o godz.. 12. po cenach 
zniżonych „Damy i Huzary", o godz. 3.30 po ce- 
nacn row njtó zniżonych, operę St. Moniuszki „Stra
szny Dwtór" oraz o godz. 8-mej wiecz. Uroczysta Aka
dem ja z Udziałem wybitnych artystów1 dramatu i Opery, 
Tow . gpiew. „Bard" pod batutą p. W ojnarow icza, 
oraz orkjestny operowej. Akaoemję zaaoriczy obraz 
sceniczny Leona żypowskiego p. t . : „Spełnione ojców 
sny".

NA BALKONIE TEATRU W IELKIEGO o godz. 
7-m ej wieczorem wygłoszą artyści dramatu pod re- 
żyserją Janusza Strachockiego utwór poetycki Józefa 
Mączki, p t . : „Fanfary" z towarzyszeniem orkiestry 
14 p. u)., która nadto odegra szereg utworów muzy
cznych. {

W YSTA W A  GWIAZDKOWA. Miejskie Muzeum 
przemysłu artystycznego we Lwowie (Hetmańska 20) 
uwiadamia, 'że urządzi, jak corocznie „W ystawę 
Gwiazdkową" z zakresu przemysłu artystycznego od 
2 |do 23 Igrucliiia b. r. Informacje i zgłoszenia w Sekre- 
tarjacie Muzeum.

NIEBYW AŁY SUKCES w Teatrze Małym, osią
gnęła faowo wystawiona świetna komedja St. Kie- 
orzyTiśkiego „Powrót do grzechu" koncertowo gra
na przez doskonale wyreżyserowany zespół Teatru 
Małego.

WCZORAJSZA pREMIERA „Sybiry iskiego we
sela" w Domu Narodnym wypadła imponująco. Do
skonała aktorka B etą Benig wraz z dobrze dostrojo
nym zespołem zyskała sympatję publiczności i hu
czny ąplanz. Również strona dekoracyjna jak i mu
zyczna wypadły doskonale. Dziś w  sobotę dwa przed
stawienia o Igodżinie 3.30 i 8.15. Powtórzona zosta
nie świetna operetka „Sybiryjskie wesele” w premię- 
rowej obsadzie.

Burdy p. Burdy.
W artykuliku „Gorliwość renegata1' 

bratni ,vNaprzód“ słusznie chłoszcze cham
stwo samoorskiego posła jedynkowego, 
pana Burdy.

Pan poseł Rudolf .Burda z „jedynki^, 
aby wywdzięczyć się swoim dzisiejszym 
.chlebodawcom i okazać się im do czegoś 
jiolrzebnym, odezwał się w Sejmie. Miano
wicie wśród wrzawy, wywołanej obelgą, 
rzucona, przez pułkownika Sławka przeciw 
wicemarszałkowi drowi Markowi, uznał pan 
Burda za stosowne krzvknać przeciw socja
listom :

— robiliście z PPS. jrartję na której 
żerują żydowscy adwokaci !

. ,T(* właśnie jest zadaniem reneglala, na to 
Igo wzięto: szczekać na partję, klóra go wy
dobyła z nicości, której zawdzięcza wszyst
ko, czego się dochrapał. Czy. to może na nim 
„żerowali'1 żydowscy adwokaci dr. Pelzling 
i d:r. Ideirerplan, czy wobec nich p Burda 
do niczego innego się nie poczuwa ?

Właściwie szkoda zwracać uwagi na ta
kie zero. Ale tu m ają towarzysze klasyczny 
j>rzyklad, ozem jqsl i do czego służy rene
gat. Do tego rzemiosła bierze się specjalnie 
gruboskórne osobniki, którym nie sprawia 
trudności j>lwać na własną przeszłość.
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Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Pan Tadeusz'". 
„M A R iSIE N hA : „Pan Tac.eusz‘J. 
nPO LLO : „Bezimienni Bohaterowie". 
PAŁACE: „Anioł ulicy".
CHIMERA „Dziewczę z huśtawki". 
OAZA: „Tiranie".
GRAŻYNA: „Uwiodłem (d żonę". 
FATAMORGANA: „Zew  zmysłów" 
COLOSSEUM : „Ludzie Podziemni". 
tA S IN O : „W achlarz Lady Windermere". 
AVENUE: „Czerwony młyn".
L E W : „DziKUska".

Z.  R. M. S.
Doroczne Walne Zebranie L. N. M. S. odbędzie 

się dnia 10 11. br. o gorsz. 7-mej w łlokalu
„Dziennika Ludowego" z następującym porząd
kiem obrad'.

1) Odczytanie pro to kotu z poprzedniego W . 
Zebrania.

2J Referat polityczny.
3) Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
*1) WyDór władz Związku.
5) Wnioski i interpelacje
Obecność wszystkich członków pod rygorem 

oiganiz. konieczna. W  razie braku kompletu W . 
Zeoranie odbędzie się o godz 7‘30 bez względu 
na kt mplet.

ZA ZARZą D :
Salamander Karol Górski Franc.

sekretarz. przewodn.
K om unikaty.

CZŁONKOWIE ŻYDOWSKICH ZRZESZEŃ GOS
PODARCZYCH zechcą celem ustawienia się w' 
wspólnej giupie zebrać się w  niedzielę po Nabożeń
stwie w* Templu na Siaryrn Rynku. Stamtąd1 grupa 
uóa się ustawiona w e czwórki na ul. Halicką celem 
przyłączenia się do pochodi —  Org. żyd'. Kupców 
i Przemysłowców.

TOW.  PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W E 
LW O W IE (Gmach Muzeum Przemysłowego —  w ej
ście od ul. Dzieduszyokich 1. 1.) oznajmia, że wobec 
wzmożonej frekwencji zwiedzających zmuszonem było 
obecna W ystawę jesienną przedłużyć jeszcze o ty- 
ózieńi t. j. u o (djiia 14. b. m. włącznie.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się w poniedziałek, 12. b. m. o godzinie 7-m ej wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. Sprawy bardzo 
ważne. Uprasza się o punktualne przybycie wszyst
kich członkiń Zarządu.

Przew . Muszka D rotmtowa.

UROCZYSTY W lEC ZuR dla uczczenia dziesięcio
lecia Niepodległości Polski, odbędzie się staraniem Zw. 
Anau. Młodzieży Zjednoczeniowej w  sobotę 10. r>. m. 
w  sali „Zjednoczenia" przy ul. Bobińskiego 1. 7, o 
gooz. 19.30. Na program złożą się: Przemówienie 
przewodniczącego Z. A. M. Z. dr. Zausmera, od
czyt p. Ki.pfeibluma p. t . : „Żydzi w walkach o 
niepodległość Polski" oraz uzęść muzyczna w w y-, 
konaniu p. A. Schiitza. Goście mile widziani.

—o—

KomcniHaf Zw. dozor. dom „Proca"
BACZNOŚĆ DOZORCY, DOZORCZYNIE, SŁUŻBA 

DOMOWA! W  niedzielę, dnia 11. listopada 1928 o 
godz. 3-ciej nopoł. w salach Związku „Praca" Ry
nek 8. I. jpl, i yW sau Związku Rzeźników ul. Żółkiew
ska 1. 42, odbęaą się 2 Wielkie 7 gromadzenia dozor
ców, i«Jozoiic:Zjjui' i siuifby domowej m. Lwowa z nastę
pującym porządkiem aziennym.

l5 Wybory do Rady Kasy chorych m. Lwowa, 
2' Sprawy organizacyjne-
Referować będą: tow .: Zakrzewski, Foimes, Łań

cuta, Duikij, Pańczyszyn.
Tow . Dozorcy, Dozorczynie, Służba Domowa! 

Jawcie się jak najliczniej! Sprawy bardzo ważne!
Za Zarząd Zw. „P raca": Foimes J. przew.

Już 'pys zfa z druku nbwa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia
ła cz a  politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita pt„

ROZMYŚL " P f f .  0  KONSTYTUCJI PO LSK IEJ
Czwarta Urygada maszeruje
Cena Zł. 1 2 0  Cena Zł. 1=20.

Skład główny: KSIĘGARNIA LiIDOWA, Lwów, Szajnochy 2.

Dai ma Niemczynowskiej, Lwo^, plac Akademicki 3, 
D l U r i ł  Telefon 13 — 61, umieszcza naaczycielk5, także 
z francuskiem, muzyka, nauczycieli, Francuski Niemki, 
freblanki, pielęgniarki niemowląt, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, szoierów, rolników, leśników, personal restau
racyjny, sklepowy.

Ka 6-eio i  esietzn^pM y
r  tucowe, beztubo- 

we i walizkoweGramofony
P l v f v  P? 10 sztuk na dogodne spłaty 

V  poleca znana firmac r r * u r v ‘ l w ó w ,  u i i c a  
n E . w E  I V  Sykstuska 2 4

Telefon 27—81.

Jednodniówka
ku uczczeniu 10-tej rocznicy 

C brony Lwowa
do nabycia w kioskach, trafikach, oraz w admi
nistracji Jednodniówki: Lwów, Z morowicza 15

i w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2 

CENA 5 0  GROSZY

Książka na czasie

ARTUR W. Ha USNLR

Listopad 1918 r.
w  d r d & ń ą t ą  r o c z n i c ę .

Cena Zł 1 6 0

Do nabycia: w „Księgarni 

Ludowej" —  Szajnochy 2

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

G r e r m m a l
foleoc

Księgarnia Ludowa — Szajitochk 2

»Mne dla l  T. Kclejarz
Księgarnia Ludoua, Szajnochy Z

poEeca następujące książki:
Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich .
Przepisy egzam inacyjne dla pracowników P. K. P.
Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierów, parowo

zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej 
Przepisy służbowe aia konduktorów przy pociągach oso Do wy ch 
Ulgi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów , ważne na Polskich 

Kolejach Państwowych . . . . . . . •
Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych, do egza

minów zawodowych z mapą kolejową . . . . . .
Zbiór Ustaw, rozporządzeń i pizepisów Polskich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych . 
Inż. Jan Cholewo, Mcbty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 

techników drogowych . . . . . . .

Zł. 3  —

n 2 -

..  3 -  
„  2 - -

„ 1*50

„ 2 - 
„ 3 -—

2 - 5 0

^ TT ,  Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 4j0 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
N ^-Eri. • p0 kronice 55 gr., w Wkśsie (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i spizedaź 10 gr. Cała stronica 3 0 0  zł., pół str. 150 zł. Ogłuszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Redaktor odpowiedzialny* STANISŁAW IlAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Iow . W yd lw ów , ul. L. Sapiehy :77. *->' Tel. 496.


